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rzowó y  R o s s y  y s f c i e y ,  by?  u Dw oru  wre!!  ̂
ki  o b i a d ,  oa kt óry m  z n s y d o w a l i  się w gal i '  
w s z y s c y  obecni tu Monarchowie ,  Arcy-Xiążę* 

Z  Czerniewice ( w  Bu ko wi ni e)  d. zęi.Stycz* ta i Xiążeta.  Wieczorem b y ł  koncert  w sali 
nio. —  Dnia  2,gga b. m. o tw orz ono  uroczy* o br z ęd ow e? ,  na którym  obecną b y ł a  takżff  
icie kurs nauk f i lozoficznych w Liceum tutey* S z la ch ta ,  maiąca  p r zy st ęp  u D w or u ,  
sz ew ,  które dla dobra i oświecenia Bukówiń* Sz l i c l i t ada , k t óra  za  staraniem C. R.
c z y k ó w  z w o l i  N. Pana  n o wo  - utwerzonem Dw oru  odp ra wi ł a  się przeszłśy Niedzieli , d. 
zosta ło.  P.  T  a z a  n e r ,  Professor filozofii 9 22. b. m. , b y ł a  iednem z tych  widow isk  f
zagai ł  te uroczystość w obecności  R ad cy  na* których tysiące lat  nie w i d z i s ł y ,  i k t ór e ,  o* 
dwornego f  Starosty cy rk uł ow eg o  W ,  P i s -  prócz  obecney epoki i W i e d n i a ,  t rudno pt? 
t z e r , tudzież Urzędników c y r k u ł o w y c h  i tysiącach lat z a h a c z y ć  będzie można.  Obe» 
zap ro szo n ych  znakomitszych  osób  p iękną cność tylu g łów ukoronowanych , R z ą d c ó w  i 
m o w ą ,  po którey miał  niowe Professor  hi* X i ąż ąt ,  blask Austr yac kiey  Sz lachty ,  tudzież 
storyi  P. L e w i c k i .  Z za łożenia tego L ic eu m  przepych  i gust p r ze w yż sz a ł y  w s z y s t k o ,  co* 
w y n i k n ą  dla Bukowińczyfeów wie lk ie  korzy* ty lko  w tym  rodzaiu dotychczas w i d z i a n o . —  
ści , gdy się osobl iwie z w a ż y ,  ł e  greckonieu* C a ł y  ten orszak,  sk łada iący  się z 34rech ko* 
onackie Duchowieństwo u c z y ł o  się daw niey  sz tównie ©zdobionych sanek, i kilku sanek 
ty l ko  nieco po Niemiecku i katechizmu.  Te* o d w o d o w y c h ,  c iągnionych od przepysznie u* 
raz z a ś ,  gdy  Kandydaci  stanu duchownego branych  i naydz ielnieyszych koni,  iechał  przez 
n ie ty lko  nauki  g imnazyalne o d b y ć  lecz filo- naycelnieysze rynki  i ulice W i e d n i u ,  przy  
zofii,  historyi  i matematyki  uc zyć  się m u s z a ,  odgłosie h u c z n e j  i n a y w y b o r n i e y s z ć y  m u z y *  
przeto,  stawszy się Xiężami ,  będą mogli  iako h i ,  do Cesarskiego letniego Zam ku S z e n *  
ukształceni  ludzie dobrymi  b? dź  koznoflzieia* b r u n u ,  gdzie ca łe  t«r świetne Zgromadzenie  
mi, i przykładać  się przez to skuteczniey do iadło o b i a d ,  na który przy ieehal i  także oso* 
oświecenia ludu i wpajania  w niepćT zasad bno N. Ce s a r z o w a  A u s t r y  a c k a,  NN. Króle*  
re lig i jnych i moralnych.  Prócz  tego wysy= stwo B a w a r s c y  i Arcy  - Aięźniczka  L  e os 
łali  Buko w t ń c z y k o w i e  rzadko  dzieci sw ole  p o  I d y  n a ,  k tór zy  do tey szl ichtady nie na.  
do  obcych  Gisnnazyów lub L ic e ó w ,  ponieważ leżeli.  P o  stole udało -się całe Zgromadzenie'  
te od B uk ow iny  za  daleko  są odleg łe ,  i po* do teatralney sal i ,  gdzie Ś pi ew ac y  C .  K. tf- 
o ieważ  w y p r ą  wa  ta z wieikiemi kosztami  po- przywi le iowanego teatru Widdyńskćego grali  
łączoną b y ł a .  T e r a z  uprzątoione sa w s z y -  operę K o p c i u s z e k , a tancerze es ek wo wa lb  
stkie te z a w a d y ,  a pod opiekuńczym Rządem umyślnie  do sriey sk om po uo w a n y  balet.  Pa 
A u s t r  y i  otwiera się w e so ły  widok  dla o* skończoąem w i d o w i s k u ,  po w r óc i ł  ca ł y  orszak 
świecenia B u k o w i ń c z y k ó w ,  którzy  z nayczul* do dw orskiego  zam ku.  Każde  sanki poprze* 
sza wdzięcznością  uznaią o y c o w s k i e  zam iary  dzali  s łudzy  iadący konno z pochodniami , 
f iuymifościwszegp Monarchy.  ' co t ey  p r z e p y s z n e j  szl ichtadzie ivięcey ie=

s icz e  d o d a w a ł o  p o w a b u ,  W pi erws zych  
Z Wiednia A. 26. Stycznia. —  Dnia wczo* sankach siedz ia ł  nasz N. Cesarz t  N. Cesa* 

IaSizego^ iako w rocznicę urodzin N. C e s a 1, r * o w a  R o s s y y s  k ąy w drugich ,  N,  Cesarz

W iadom ości kraiowe.
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A l e s a n d e r  z  o w d o w i a ł ą  Xięźną A n e r s *  
b e r g ;  w  trzecich,  N. Król  D u ń s k i  z Xiężną 
W a y m a r s k ą ;  w c z w a r t y c h ,  N Król  P r u  = 
s k i  z  Hrabiną  Z i c h y - F e s t e t i c s ;  w pią 
t y c h ,  W .  X ią ż ę  B a d e ń s k i  z o w d o w i a ł ą  
Hrabiną 'L a z » u s k ą  Jadące za temi saoki ,  
z a y m o w a ł y  rzędy według  wyc i ągn ioc eg o  lo­
co.  Sanna droga b y ł a  przednia,  a  pogoda  
przy iaźna .  C a ł a  ludność W i e d n i a  znaydo.  
w a ł a  się na ulicach,  lub w  oknach  kamienic,  
d la  widzenia tey  o fcazałćy szl ic l i tady.

Wiadomości zagraniczne.

■ I n d y  e W s c h o d n i e .

W  chwi l i ,  w którey  W .  B r y  t a n i i a tna 
p o k ó y  w Europie ,  a p r zy w r a ca  go na grani* 
cach północno  Amerykańskich  posiadłości  
sw oic h ,  zdaią  się i ćy zagrazać  no we  w o y n y  
w e  , W  s c h n  d o i o - I n d y y s k i c h .  p o s i a dł o ­
ściach oneyże .  Na ki lku granicach tychże  
posiadłości  panuią  pomięd zy  mieszkańcami 
Iodyyskienai  zaburzenia ,  a  nawet  r ozp oc zę ł y  
się istotnie kroki nieprzyjacielskie.  W ed łu g  
n a j ś w i e ż s z y c h  doniesień,  które z tóy ok ol i cy  
świata do L o n d y n u  nadesz ły ,  ciągnie iedua 
d y w i z y a  w o y s k a  Angielskiego pod d o w ó d z ­
twem P od p u łk ow n i ka  R o b e r t s o n a  sa m ym  
cy p l e m  Indyi  pó łnocnych  po wzgórzach I- 
z n a u s ,  przec iwko  N a j a h o w i  N a p a u l -  
s k i e m u * ) ,  po ni ew aż  ten żą d ał  kontrybucyi  
w  terrytori ium Angielskiego T o w a r z y s t w a  ku* 
pieckiego,  oraz  p r z y w ł a s z c z y ć  mia ł  sobie kil- 
ka  okol ic  u schy ł ku  gór  położonych.  Korpus 
ten Angielski  s k ła d a  się z ki l ku tysięcy ludzi  
p iechoty  i nieco iaz dy .  W  Kwietniu  roku 
zesz łego o b o z o w a ł  ón w G o r r o k p o o r e ,  
lecz u p a ł y  b y ł y  tak w ie lk ie ,  iż termometr 
F a r e n h a y t a  w namiocie 104° , a na s ło m  
cu, 126° "pokazywał.  W o y s k o  musi więc cią» 
gnać z w y c z a y o i e  między l w s z ą  i 2gą godz.  
z r a n a ,  a potem nad rankiem w y p o c z y w a ć  
n a yc zę śc i ey  w gęstych lasach moog ow ych  i 
d ak ty low yc h.  Dnia  16. Kwietnia  r. z. miało 
toż woysko  ruszyć z G o r r o h p o o r e ,  w kie* 
runku północnoszachodnim ku B e t u l .  Gło* 
sz o n o ,  że R e w a  1 e ń c z  y  k o w i e pozapra-  
wial i  trucizną wszystk ie  źr ó d ł a  w yt rys k  uiące 
ko ło  pierwszego gór rzędu , co An gl ik ów  do

*) Napaul  , Królestioo iv wcwnetrzćy slzyi , 
Idące międzr l o d o st a n e m ,  T y b e t e m  i  
Bucharei ,

kopania no wy ch  zmusiło.  W  Z a c h o d n i m  
I n d o s t a n i e  staią się także poruszenia S e i ­
k o  w coraz groźnieyszemi .  Z  drugiey strony 
posuwatą  się A f g a n i  f T a t a r z y  P e r s c y )  co* 
raz  więcey  d o  granic I n  d o  s t a n  u. Mie­
szkańcy  uciekali  na wszystk ie  strony.  Mozufi 

f t r  Chan, N a b o b  M u 11 a u u ,  o d d a ł  się 
ca łkiem D o w o d z c y  S e i k o  w Runket Sing, 
i prosił  go o opiekę S e i k o  w .  Futteh Chan 
i Mahmud Szach, X iążęta A f g a n ó w ,  prze* 
szli przez gór ę  D e  w  a n i i przymusil i  Na-  
b o b a  M u n k u r s ' k i e g o  do przystawienia  
im korpusu w o y s k a  i 2otu d z i a ł ,  oraz  do 
zapłacenia  summy pieniężoey;  stoią oni  te­
raz  na brzegach A 11 o k u. P o m i ę d zy  M a r a *  
t a  m i  zachodzą  także wie lkie  poruszenia.

W i e l k a  - B r y t a n  i i a.

Dz iennik  Angielski  M o r n i  n g *  C h r  o a  i* 
c l e  z a p o w i e d z i a ł  niedawno bl izkie rezpu* 
szczenie ws zys tk ich  mi licyi  Angie lskich ,  pa* 
n ie wa z  W .  B r y t a n i i a  z c a ł y m  światem w  
pokoiu zostaie.  Na to o dp ow ie dz i a ł  Dzień* 
nik t h e  C o u r i e r ,  ze M o r u i n g  C h r o n i *  
c l e  zap om nia ł  zapew ne  o tśn», iż Kongres 
W i ć d e ó s k i  iesicze  nie u k o ń c z o n y , a  p o k ó y  
G a u d a w s k i  jeszcze nie zat wie rdz ony .

Dn ia  29. Grudnia r. z,  o d b y ł o  się 
W e s t m i n s t e r z e  zgromadzenie ,  wz g lędem  
zniesienia podatku  na łożonego na własność  
(,pr oper ty taxj, na którćra cz yta no  następują­
cy  list nieobecnego Sir F r a n c i s  B u r d e t t ,  
pisany z M a l  m s b u r y  - M a n o r  d. 28. Gru* 
dnia .-

, ,V!cści  Pan ow ie !  Boli  mnie to niezmier* 
nie, iz mnóstwo spadłego śniegu przeszkodzi ­
ło mi b y d ź  o be cn ym  oa zgromadzeniu Elek* 
torów Westminstersfeich, zap ow iedz ianym na 
dzień 291? b. m. Zs łu i ę  tego tem b a r d z ie j ,  
ile że mnie s ł o w a  w e z w a n i a  o św ie c i ły ,  iż 
p ow ód  zgromadzenia lego iest nader waż ny m  
i god nym  mi ast a ,  w  którern odp rowione  bę­
dzie;  sż tunf n ietylko  zatrudnią się tym je­
d y n y m  po da tk ie m ,  lecz oraz rozbierać będą 
w  ogólności  svstema poda tk ow ani a  , które 
przez surowość  i sposób,  iak sobie przy  niern 
p o s t ę p u j ą ,  n i e m m e y  d o t y k a  l u d z i ,  iak  te 
haniebne zdrożnośc i , k tórych  się dopuszczaią 
poborcy  tychże  p o d a t k ó w .  W  rzeczy samćy,  
ten powszechnie znienawidzony i o b rz y d z o n y  
p o da t ek ,  k tór y  oa własność n a ł o ż o n o ,  nic 
zasługuie nawet  na nienawiść  i obrzydzę* 
ni w tak n a d z w y c z a y n y m  stopniu;  nie iest óo 
dowolnieyszym w  w y k o n a n i u ,  o k r u t n i e j s z y 01 
w  m a u i p u l a c y i ,  ha rd z i e j  r u j n u j ą c y m  przez



91

swe  skutk i ,  i przer iwnieyszyna Konstytucyi  
w  zasadach  swoich , i *k  t y l e  innych s?mo* 
w o l n y c h ,  summarycznych i przec iwnych Kon* 
stytucyi  p o d a t k ó w ,  na łoż ony ch  przez akt 
parlaraento^wy, a o ba la j ąc yc h  powszechne  
Kraiu p r a w a ,  te prawa,  które są iego nay* 
lepszą' spuścizną.  S i e  chcę ie tu nawe t  wspo- 
miaa c  o wielu g w a ł t o w n y c h  targnietiiach 
się na wolność  nas zą ,  i konteetuię  się przy* 
daniem mnóstwa  e t  c e t e r ó w .  Sw i- t l i  i 
patry oty czu i  E lektorowie W  e s t m i n s t e r s c y  
widza  bez emnie ,  ze to są same gorszkie o* 
Woce z nieszczęśl iwego d r z e w a ,  którego ko* 
rżenia zn a yd u ią  soki w t ra i bhauzie  S. S z c z e= 
p a n a  (w Par U me nu e) ,  gdzie ono w y r o - ł o ;  a 
chociaż te korzenia w u w e y  św ię te y  kap l icy  
daleko  się roz szerzy ły  , przecież pozo sta ło  
nam nay w y żs ze  pr aw ó  sądzenia i s ta oowie  
nia w  t y m  względzie,  —  D a y  B o ż e ,  aby  
rozstrzygniecie nasze prędzey  nastąpiło , nim 
cała własność  Kraiu roz trwonioną  zostanie,  
nim się n o w a  w o y n a  przec iw wolnośc i  r oz ­
pocznie,  i nim systeroa bagnetów trwale  u 
nas zaprowadzonym będzie.  T o  iest moie 
j e ż e n i e  i mod l i twa  moia.

F  r. B u r d e t t .

P.  W i s h a r t  za br a ł  potem głos i tnó* 
w ił,  że nałożony  na własność  p o d a t e k ,  koń* 
czy  się d. 6. Kwiet nia  r. i g  15; że Ministro* 
w ie przedłużyl i  go aż  do z a w a r c i a  pokoiu  
* A m e r y k ą ;  że pohóy  szczęśl iwie nastąpił,  
a  zatćm Ministrowie powinni  znieść ten po­
datek istotnie d.  6. Kwietnia  r. 1815.  P ł a  
cenie onegoż (przydał )  uciska ło  osobl iwie  u* 
boższe klassy.  Bo n. p. gdy  dochód 300 
fun tów szterl ingów w y n o s i ł ,
zyt bez przesady 200 funtów 
iace ^podatki,
IOO funtów na I i lnu m am p G d y  wiec

musiano odło- 
żoo  funtów na  inne t rwa-  

a zatem z o s ta w a ło  się t y lk o  
funtów na utrzymanie życ ia .  ~

nałożono  po 30 f u m ó w  podatku  na w ł a ­
sność ,  przeto nie p łacono  po 10, lecz po  30 
od sta. Nie można  b y ł o  cz yn ić  tyc h  przcło* 
żeń,  po nieważ  po bo rcy  tego podatku  po dłu g  
w id z im i  się i bez  appc l lacy i  działal i .  —  Ma* 
jor  C a r t w  r i g h t  d o w o d zi ł  toż  samo,  że p o ­
datek na  dochód iest opłatą  nie po 10, lecz 
p o  30 od s t a ,  po nieważ  na ło żo n y  iest na 
ca ły  d o c h ó d ,  a  Rząd  w p r z ó d y  iuż  n a ł o ż y ł  
b y ł  opłatę  na dw ie  części  cnegoż .  Major  
ten o b a w i a ł  s ię ,  a b y  Ministrowie pomimo 
zawartego  z  A m e r y k ą  pokoiu nie na ł o ż y l i  
m a ł e g o ,  p o d a t k u  na dochód,  w y m a w i a ­
jąc s i ę  temi,  lub owemi  potrzebami  kra i ow e-  
mi. C a ł y  Naród  opar ł  się b y ł  K ró l ow i  J a -  
k ó b o w i  II., gdy  chc iał  nak ładać  pr ze c iw ne

K o ns tyt uc y i  po d a t k i ;  wtenczas nie b y ł  N a ­
ród ani roiliiona wi o ie n ,  teraz ma t y s i ą c  
rnil iiooów długu.  F r a n c y  a iest szcięś liw*
sza od A 0 g 1 i i.

Zgromadzenie  uc hwal i ło  potócn po dz ię ­
ko wa ni e  Panu B u r d e t t ,  L o r d o w i  C o c h r a *  
ne  i Panu W h i t  e b r e a  d.  P o s ta n ow io no  u* 
ł o ż y ć  względem zniesienia tego podatku 
prośbę do Par l ame ntu ,  którą P. B u r d e t t
ma oddsdź .

G d y  g ł o s o w a n o  ns podz iękowanie Panu 
W h i t e b r e a d ,  rzekł  ieden z cz ło nk ó w zgro­
mad ze ń. a :  „ Z  duszy z serca;  lecz b y ł b y m
mu l e s z c z e  wdzięcznieyszy , g d y b y  tak b y ł  
d o b r y m ,  i porter s w ó y  nieco taoiey pr ze d a ­
r t a ! . —  T u  powsta ł  śmiech powszechoy.  
(P .  W h i t e b r e a d  iest jednym z naybo-  
g s t sz yc h  właściciel i  br owarów w L o n d y *  
n i e . )

B r a z y l i i a  i P o r t u g a l i i  a.

Xtązę Rejent P o r t u g a l s k i  p o s t a n o w i ł  
b a w i ć  przez czas n ieoznaczony  w  B r a z y l i i  
i nie powracać  do Portugali i ,  póki  M at ka  ie* 
go żyć będzie.  Wszelkie us i łow ani a ,  czynio* 
ne ze  st rony Ministeriium Angie lsk iego ,  a b y  
Xięcia na inne myśl i  w tym wz ględz ie  na pr o­
w a d z i ć ,  b y ł y  bezowocne.  Ad m ir a ł  Sir I  P.  
b e r e s f o r t ,  w y s ł o y  przed nieiakiin czasem 
z  okrętami  Angielskiemi do R i o  J a n e i r o  
dla przewiezienia Xięcia Rejenta z  c a ł y m  
Portugalskim D w o r e m  do L i z b o n y ,  p o w r a ­
ca teraz do A o g i i i .

_ ' S ą d z ą ,  że i P. C a n n i n g ,  Amb assad or  
Angielski  w  P o r t u ga  1 i 1, od wołany  m będzio 
z L i z b o n y  do L o n d y n u .

T y m c z a s e m  u ż y w a  Xiążę Rejent P o r t u *  
g a l s k i  wszelkiego s tarania,  a b y  rolnic two 
i haDdel w B r ą z y  l i i  z a k w it ł y ,  i a by  przez 
to w z m o g ła  się pomyślność Amerykańskich  
Kr a i ó w  iego.  T y m  końcem w y d a ł  d. 25. 
L is topada  r. z.  urządzenie ,  m o c ą  którego 
w s z y s c y  w  B r a z y l i i  zn ayd u iąc y  się c u d z o ­
z i e m c y ,  k tórzy zechcą  tam os iąśdź ,  otrzy* 
m ai ą 'g r un ta  i d o z n a w a ć  Dędą tegoż samego 
obe yśc ia ,  iak iego  doznaią  Poddani  Portugal* 
scy.  S p r a w i a  oraz Xiążę Rejent ulgę handlo» 
w i  między B r a z y l i i a  i P o r t u g a l i i ą ,  ia« 
ko też  m ię dz y  obcemi  K rs iami ,  i zachęca  do 
tego wszeikiemi  s p os ob am i ,  przy czem nie 
sama t y l ko  A n g l i i a ,  iak  b y ł o  •dotychczas, 
w z g l ęd ów  dozoaie .  Z  tego po w o du  p o k a z a ­
ło s i ę  widocznie  n o w e życ ie  we wszystk ich 
częściach B r a z y l *  k i e g o  Krain.
A  2
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T y m c z a s e m  rządzi  Europeyskiemi  Pań- 
Łtwemi tegoż. Xięcia u tw or żo u a  w  L i z b o n i e  
R ej en cy a  , która ma bardzo obszerne pełna 
CiOnictwa i stara się z gor l iw ośc ią  o to ,  a b y  
przez mądre i l iberalne zas ady  zagoić te ra= 
c y ,  k tóre  w o y n a  P o r t u g a l i i  z a d a ł a ,  a b y  
nagrodzić nieobecność Dworw,  i a b y  podnieść 
w e  wszystk ich częściach Kraiu publ iczną pu- 
myślność.

Naczelnik  Cec hów  w  L i z b o n i e ,  p isa ł  
w  imieniu onychże list do Xięcifl  Rejenta 
P o r t u g a l s k i e g o  z p ow in sz ow an ie m  p o w ­
szechnego pokoiu , i w y n u r z y ł  w  nim życzę* 
nie całey s tol icy  względem prędkiego powros 
tu ca łey  Królew sk iey  Fami l i i .  Xiąźę Rejent 
odp ow iedz ia ł  mu na  to w nas iępuiacych  wy* 
r a z r . n i

, , U c z c i w y ,  naczelny  Cechmistrzu Moiego 
miasta L i z b o n y !  —  J a ,  Xiążę Rejent p o ­
zd ra w ia m  W as.  Z nay wię ks zem  ukootento.  
waniem dla Królewskiego  i O yc o w s ki eg o  
s.erca M o i e g o ,  czyt a łem  oświadczenia wi er ­
ności i m i ł o śc i ,  któreście Mi w imieniu mie* 
a zk a ń có w  tęgo m i a s t a ,  w r a z  z gorącem ż y ­
czeniem onychże,  oglądania Mnie zn o w u  wraz  
z  Moią  Królewską  F a m i l i ią ,  w liście W a s z y m  
w y r a z i l i .  T a k  szlachetne i czyste uczuc ia 
są godnemi  L u d u ,  k tóry  n a y w y z s z ą  s ła wę  
swoią  na pr zyw ią zan iu  do swego  prawego 
W ł a d z y  zasadza. '  P rz yym u ię  Ja ie iako oay-  
ko sz to w n ie ys zą  nagrodę za  uczynione przez 
Mnie ofiary dla utrzymania  onemuż Dynasty i ,  
pod którą przez  u m iar ko w an y  Rząd  i p r a w ­
dz iwą  o y c o w s k ą  ła g o d n o ś ć ,  t a k  długo b y ł  
szcz ęś l iwy m.  Opatrzność  boska  , która tak 
widocznie  p o b ł og os ł aw i ł a  z jednoczonym usi­
ło w a n i o m  M oc a rst w sp rzymierzonych,  i któa 
ra  przez obalenie vsielkiey przeszkody  poko­
iu ś w i a t a ,  z a r ę c z y ł a  tak wy ra ź ni e  przywro* 
cenie daw neg o  porządku i przeszłego sz cz ę­
śc ia ,  nie ubl iży  i M aie  nag rody  za  czynne  
pr zyc zyn ie nie  się do tego wielkiego dz ie ła ,  i 
sprawi  Mi tę rad o ść ,  i ż ,  skoro  okol iczności  
p o z w o l ą ,  będę zn o wu  móg ł  pow róc ić  do  L u ­
d u ,  k tór y  n a b y ł  tak wielkich p r a w . d o  M o ­
iego Królewskiego sz ac unk u.  Wtenc zas  będę 
tniał  sposobność zapewnić  go osobiście o tern 
u ko n te nt o wa ni u ,  które mi sp ra wi a  heroiczne 
i przykładne  postępowanie te go .  Uwiadomcie  
L u d  o tych Moich uczuciach i powiedźc ie  
m u ,  iż Monar cha  iego nie ma ża dny ch  z a ­
m i a r ó w ,  pr óc z  tych  , które cio szczęścia iego 
zn»ierzaią.“

W  pałacu w R i o »J a  n e i r o ,  d. 26. Si er* 
pnia 1814.

%iążę Rejent.

W ł o c h y .

N o w y  Rok obchodzono w  N e a p o l 0 
z wie lką  okazałością i uroczystośc ią .  Król 
Jmć N e a p o l i  t a ń s k i p r z y y m o w a ł  życze­
nia od wszystkich Dygni tarzy , M agn at ów 1 
W ła d z ,  a potem od C i a ła  dyp lo m  stycznego- 
Przy tey sposobności  przedstawiono za o w°  
K r ó l o w i  i K r ó l o w e y  wielu zn akomitych  As- 
g l ików i innych C u d z o z i e m c ó w ,  któr zy  d° 
N e a p o l u  przeb yl i .

Szlachta Królestwa  N e a p o l i t a ń s k i ® *  
g o  po dała  następuiący Adres K ról ow i  J o a- 
c h i m o w i , podpisany  przez 475 C z ło n k ó w  
oneyze:

, ,N.  Panie!  Podczas ,  g d y  Lud  S e a . p o  
l i t a ń s k i  o d ez w a ł  się ze wszech stron głJ- 
śno z temi uczuciami' ,  które go z W. K. 
Maścią ko iar zą ;  podczas ,  gdy  życzenia całe* 
go Narodu przez W o y s k o ,  Leg i io ny  prowin* 
cy o n a ln e ,  Duc ho wieństwo,  W ła d ze  odmień 
s tracyyne i s ą d o w e ,  R a d y  o by w a te ls k ie  i 
gminne w y o u r z o n e j z o s t a ł y ,  b y ło  życzeniem 
wierney  SzlachtyJ Tw o i e g o  K r ó l e s t w a ,  po 
przy łożeniu  się oneyże  przez ind ywidualne  
g łosy  .do wielk iey l i c zby  pełnych  uszanowa* 
nia Adressów,  z ł o z y ć  u stopni tronu uroczy* 
sty i osobny  hołd s w e y  przychylności  ku N. 
Osobie i Dynasty i  W .  K. Mości .“

, ,N.  Panie!  Nie są to czcze pochlebstwa,  
k tóre Ci  o ś w i a d c z a m y ;  b y ł y b y  one niego­
dne wielkiey  du s zy  T .w oi ey ;  b y ł y b y  niegodne 
ca ł e y  S z la c h t y ,  s to iącey  dla tego między 
Monarchą  i Ludem, a b y  ich nierozerwanym 
po łą c z s ł a  węz łem ,  i a b y  p r zy kł ad  caót  pu­
bl icznych i honoru narodowego  d a w a ł a . “

,,  Miłość  L u d ó w  do panuiącvch  im 
M o n a r c h ó w ,  grunto wa ć  się może t y lk o  na 
to d o b r o ,  k tórego  Monarchowie im uży* 
c z a i ą ,  lub na nadziei  tego d o b r a ,  które 
im charakter i za s ad y  Monarchów na przy* 
sz łość  za p ew ni a ła ;  a iezeli  p r z y w o ł u i e i n y  
na pamięć  W.  K. Mości  te p r a w a ,  któ* 
r y c h , c a b y l e ś  do miłości  P odd any ch  swo* 
ich, tedy  nie dzieie stę to dla tego,  a b y  Ci 
niepotrzeboemi po chw ał am i  pochlebiać,  lecz 
a b y  Ci o k a z a ć  nadzieie,  ktprą wzbudzi łeś  
w  nas,  za po wi a da ją c  nam urządzenia ,  maią- 
ce ustalić Tt y o i ą  s ła wę  i nasze szczęście.54

„ Z i e d n a łe ś  sobie Królu szczerą  m i ł o ś ć  

Ludu sw oje go ,  ponieważ  dobr oć ,  szlache* 
tność i łagodność,  są nsycelnieyszemi rysam 
charakteru T w o i e g o .  O k a z a ł e ś  się prawdzi* 
wy.m Przyjac ielem Neapol itańskiego Narodu 
i każdego  Neapolitańczyfca.  Od wstąpienia 
Bwoiego na t ron,  by łeś  bez p r z e r w y  * gorii '



w r m  Obrońcą niepodległości  nsszey ,  P o:  
ł ą c z y łe ś  z radością osobistą s ł a w ę  s w o i ą  ze 
s ła w a  na rod ow ą,  i temu to wspania łemu u= 
czuciu winniśmy szczególniey utworzenie 
w o y s k a ,  które iest chlubą  naszą.  Będą c  rów* 
nie przyiacielskim iak i pop ula rny m  dla  każ* 
de«o w domu,  a strasznym na polach b i t w y ,  
d ozwo l i łeś  wszystk im sw oi m  P od d an ym  w o l ­
nego p r z y s t ę p u ;  s łuchałeś  g łosu  u b ó s t w a  i 
nieszczęścia,  i nie s łyszałeś  go n igdy  dare* 
mnie ;  starałeś się z szczególnieyszą predylek:  
c y a  wspierać nay l icznieysze  i nay ub ożs ze  
s t a n y ,  utwierdzi łeś i n s t y t u t a , pr zez  które 
szafunek s p ra w ie d l iw oś c i ,  admiois tracya  i 
środki publ icznego o ś w i e c e n i a ,  s t a ły  się 
bUższemi  dla O b y w a t e l i ;  sprzy ia łeś  handlo* 
w i  i nadałeś'  przez to każdemu posiadaniu 
i  każdemu rodzaiowi  przemysłu w szelką  w a r ­
tość. G d y b y  nawet  pr aw o  oręż a ,  tudz ież  
po li tyczne,  przez Mocarstwa  Europeyskie u- 
znane uk ła d y ,  nie b y ł y  Cię Kr ólu  na tron 
w y n i o s ł y ,  t e d y b y  dob ro dzieystwa  1  w o i e ,  
wd zi ęc zn o ś ć  n a s z a ,  s ła w a  i n iepodleg łość ,  
które* Ci  winDiśmy,  s ia ły  się Świętemi p r a ­
wami ,  przez któreb y  Cię  w o l n y  i i ednomyśl .  
r' y  wy bó r  Narodu na  tenże sam r r o n - b y ł  
po wo ła ł .  “

, ,Lec z ,  N. Panie,  te p r a w a ,  k tórych W .  
K.  Mość  do miłości  i wdzięczności  naszey  
n a b y ł e ś ,  muszą b y d ź  w ie c zn y m  uświęcone 
pomnikiem.  Oto cz y łe ś  tron b laskiem,  które­
go pierw ey  nigdy nie iniał ,  a  my możemy 
sobie p o c h l e b i a ć , że s ła wn e  dz ieło  T w o i e  
t T w a ć  dąley  będzie przez te cnoty i talenta,  
które pokaz uią  się w m ło d yc h  K i a ż ę t a c h , 
przeznaczonych  do rozkrzewienia  T w o i ć y  
Dy na sty i  Nic Ci  iuż Królu w ię ce y  nie z b y ­
w a ,  iak t y l k o ,  a b y ś  na yp óźn ie ys zyc h  Po* 
to m k ó w  zo bo wi ą za ł  do naś lad ow an ia  świs :  
toego p r zy kł ad u  T w o i e g o .  N ay  p ó ź n ie js i  
wn u cy  nasi  oddziedziczą wdzięczność naszą ,  
iezeli  W .  K.  M o ś ć ,  dopełnia iąc  wspania ło :  
myś lnych  zam iar ów  swoich , zechcesz nadadż  
W ł a d z y  r z ą d o w ć y  przecznowagę  przez t r w a ­
łe urz ądzenia ,  dążące do niezmienności  z a ­
sad mądrości  i sprawiedl iwośc i ,  które użyc iem 
w ł a d z y  T  wo-iey tak szczęś l iwie  kierów a ł y . “

, , Sz lachta  w y n u r za  z uszanowaniem 
przed  tronem te uczucia i  ży cz en ia  N ar odu  
z tem większóm z a u f a n i e m ,  ile że  ią,  g dy  
do p ierwia stko we go  za łożenia  sw oiego  po ­
wróc i ła ,  nie można  posądzać  o żaden iDteres, 
k.tótyby się interesowi  M on arc hy  i L ud u  
sprzeciwiał .  Zrzek łszy się ona  wsze lkiego  
todza iu  p r z y w i l e i ó w ,  pragnie odtąd szukać 
swoiego honoru iedyuie w  dopełnieniu pe-

winności  swoich.  Jeżeli Szlachta  b i i i e y  tro* 
nu stoi,  tedy należy  się iey to p ierwszeń­
s t w o  dla tego,  a by  przez nią dochodzi ł  le- 
piey uszów Mnnarchy glos Poddan ych  ie go ,  
i a b y  o  cnotach  i d ob ro dz i e js tw ac h  Monar:  
chy  n w ia d o m ia ła  lepiey wszystk ie  klassy 
P od dan yc h.  Jeżeli  Sz lachta ozdobioną iest 
ty t u łam i ,  dzieie się to dla tego,  a b y  p r zy p o :  
minała sobie bez ustanku,  że nadewszystk© 
o b ow ią z an a  iest szczególniey poświęcać  się 
na usługi Kraiu.  Jeżeli  świetnych za s z c z y ­
tó w herbu używm ’, dzieie się lo dla t eg o ,  
po ni ew aż  zaw sz e  gotową b y d ź  musi do bo- 
iu,  i do poświęcenia życ ia  za  Monarchę  i
O y c z y z n ę . “

K r ól  d a ł  na ten Adres  następuiącą od.
p o w i e d ź :

„ U c h w a l o n y  przez Szlachtę Króles twa  
Moiego A d r e s ,  pochlebił  ba rdzo  sercu Mo« 
iemu. W y r a ż o n e  w nim uczucia i życzenia ,  
zgadzaią  się zupełnie z uczuciami  i zam iar a­
mi Moietni. Szlachta nie o k az a ł a  się n igdy  
godniey szą  zaszczytnych  t y t u ł ó w  i pretoga® 
t y  w swoich,  iak przy  tćy  uroczystey s p o s o b ­
ności,  w k t ó r e y ,  pomiiaiąc wszelkie prywatne  
żad an 'a s w oi e  i zapo m iua iąc  na dawne  swe  
przywi leje ,  o d ez w a ł a  się ty l k o  za interessein 
Monarchy  i Kraiu.  Mówi ła  ooa p r a w d z i w y m  
ięzykiem patryotyzmu i honoru. Naród Ne: 
apcl i tański  będzie musiał  zawsze  szanować  
tak wiele imion s ławnyc l i  od da w Dego czasu, 
lub ws ła wi o ny ch  w n o w s z y c h  czasach z a s łu ­
gami ,  które teraz przez szlachetną bezinte- 
ressowneść n o w e y  s ł a w y  n a b y ł y . “

„Sz lac ht a  pragnie insty lucy i ,  mogących 
zap ew ni ć  t rwałość  l iberalnego Rządu.  Ż y :  
czenie to musi b y d ź  życzeniem całego Nar o­
du, i wiem,  że niem ieśt. B y ł o b y  iuż speł ­
nione, g d y b y  polityczne burze nie sprzęci* 
wia ły  się b y ł y  zamiarom Moim. P ierwszśm 
staraniem Moiem b y ł a  niepodległość Narodu; 
iest ona zdo by ta ,  iest zaręc zon a  przez w a :  
leczność w ó y s k  Moich.  Mogę się odtąd 
trudnić wewnętrzną  organ iza cy ą  K r ó l e s t w a ,  
a w a ż n y  ten przedmiot zaym uie  myśli  Moie.  
Jnstytucye godne naszego wi e k u ,  są równie 
koniecznemi  dla szczęścia Narodu,  iak dla 
świetności  i utrzymania tronu.  O św i a d c za m ,  
iż  nie tak po kł a d am  wartość w  tern, a by m  
p a n o w a ł ,  iak raczćy  w  tem, a b y m  po m ięd zy  
t y m  L u d e m ,  do którego tak wielce przywią*  
z a n y  iestem, i k t óry  Mi ty le  miłości  o kaz a ł ,  
utwierdzi ł  Rząd ,  k tóry  od walecznego Nea- 
polita ńskiego Narodu zawsze  i iochaoy będzie,  
poniew aż  cel iego nie będzie inny,  iak ty l k o  
szczęście iego.”
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„ O b y  Sz lachta P ot o m ko m  swoim zo  i nay lepiey  w y m y ś l o n y  port,  ialti t y lk o  kies 
s t a w i ł a  w spuściźnie ten zas zczytny  charak® dy wi dz i a łe m.  Z d i l e k a  widać  t y l ko w a- 
ter,  k tóry  teraz tak świetoie ok aza ła ,  a  Po. row nis  twierdzy  i pare d o m ó w ;  lecz g d y  
t o m k o w i e  Moi będą  w niey  tak,  iak J»» w** się płynie  o k o ł o  mi ędzymorza  do we wn ę.  
dzieć  z  ukontentowaniem n a y o k a z a l s z ą  pod- trznego portu,  który ze wszech stroo leży pod 
porę t ronu."  z a s ło ną  w g o r z ó w ,  tedy postrzega się miasto,

które się amfiteatralnie uoosi nad warownia-
Pisma publiczne zaw iera ią  następuiący  

l ist,  pisany d. 21. Grudnia  r. z.  z A r e z z o ,  
miasta  W .  Xięst wa  F l o r e n c k i e g o :  „ N i e  
masz zapew ne łagodnieyszego i )iberaloiev® 
szego Rządu,  nad Rząd naszego W .  Xiążęcia,  
Nie podlegamy i u i  więcóy prawócn skarbo- 
w y m  i w o y s k o w y m ,  które pod R z ąd em  C e ­
sarsko = Francuzkim b y ł y  tak s u r c ć e ;  a  
prócz tego mało co odmieniono w t ó r a ,  co 
d aw niey  istniało.  T e ż  same o sob y ,  piastuią 
jeszcze też same urzędy.  K t óż b y  u w i e r z y ł ,  
iż  w tym  n o w y m  stanie spokoyuośc i  i w f a 
g o d y ,  bezpieczeństwo nasze iednak iest 
grożone ? Ponie waż  daw na ż-sndarmerya 
zniesiona,  a org aaizacya  n o w e y  si ły  zbroyney  
jeszcze uie ukończona,  przeto w z m a g a i ą  się 
rotboie  okropnym sposobem , a bandy po 3 
4. do 500 ludzi ,  krążą  po różnych  okol icach 
W .  X i ę s t « a .  Ci ludzie,  między którymi  iest
wie le  zb iegów i b y ł y c h  k o n s k r y p c y o n i s l ó w , 
nie maią  żadny ch  pol i tycnych  za m ia r ó w,  
lecz iedynie na r o z b ó y  w y c h o d z ą .  Bząd  
nasz dom aga ł  się trzech Austryackich  bata- 
l i ionów,  które w e sp ó ł  z g w a rd y am i  o b y w a -  
telskiemi na tych  hulcaiów n a t r z e ć ,  i  w e ­
dług możności  wyplenić  ich maią . ‘ Ł

W y s p a  E l b a .

Gazeta W i e d e ń s k a  ( którą wczoraj 
odebraliśmy) zawi er a  następuiący a r t y k u ł :

Dzienniki  A n g i e l s k i e  pod d. 1 4 . Gru* 
dnia,  umieści ły list pewnego A n g l i k a , k t ór y  
w y s p ę  E l b ę  zwiedz i ł .  W  liście tym  znay-  
duią się między innemi następujące w y r a z y  : 
„ N i g d y b y m  nie b y ł  uwierzyły że na E l b i e  
wegetacya  iest tak p i ękn a,  ziemia tak uro- 
dzayn a,  klima tak w yb or ne ,  w a r o w n i e  twier- 
dzo we tak moc ne,  a  kopalnie  że lazne tak 
obfite. Sto funtów rudy że laznóy  w y d a i ą  
75 funtów czystego żelaza.  O k o l i c a ,  ota® 
c z a i ą ta  kopalnie żelazne,  b ł y s z c z y  się iak  
zw ie rc ia d ło  na słońcu. Jest ona ca ła  zasiana 
b f y s k a w k ą .  Cesarz  N a p o l e o n  ma w ś r ó d  
kopalni  domek dla ro z ry wk i ,  gdzie z a z w y -  
ez a y  śniada.  W  c a ł y m  t ym  budynku nie® 
masz ,  iak po koy  mieszkalny ,  'pokóy sypiał® 
c y  i p o k ó y  do pr ac y .  —  Porto F e r r a j o  
^stolica w y s p y )  iest naypięknieysze miasto

mi. T e  są nad zw yc z a yn ie  mocne.  D ó m  
C e s a r z a ,  k t óry  teraz s t a w i a ią ,  n a y w y ż s z y  
iest od wszystkich.  Widz iel iśmy tu wiele 
gwardystf iw . Cesarskich.  Ktoś z nas p y t a ł  
się iednego g w a r d y s t y , iak mu się miasto 
p o do ba ?  T e n  mruczał  wiele pod nos em,  i 
rzek ł  n a k o n i e c : „ N i c  tu n je jest taniem,  iak  
t y lk o  r y b y  i wino.  Mięso musza z  P 1 o tn» 
b i n o przy wozić.  “  — . Cesarz  N a p o l e o n  
wstaie co dzień o g o d z .  4 t e y ,  w y i e ż d z a  k o n ­
n o ,  c z y t a ,  a lbo  spareruie przez dzień c a ł y .
0  godz.  Sfney k ł adz ie  się spać. C o  Niedzie­
la w y ś w i a d c z a  niektórym mieszkańcom ten 
honor,  że ich do stołu swoiego zaprasza.  Z a ­
t rz ym a ł  ó n O r ł a  Cesarskiego,  ale za kolor s w ó y  
ob ra ł  białe pole z poprzecznemi ,  czerwonemi  
prążkami ,  Dad któremi unoszą się 3  pszczo® ' 
*y- Z P o r t o ®  F e r r a j o  poiec hł l i ś my  d o .  
b o o g o n e ,  Gościniec tamże idący iest wy® 
borny ,  i za ł ożo ny  zupełnie n o w o  przez N a s  
p o l e o n a .  W  drodze widzie l i śmy Cesarza  
w  o tw ar t ym  poieździe.  S iedział  sam ieden 
w  ty l e ,  i b y ł  iak za ws ze ,  w skromnćy  sukni.  
N a p r ze c iw  niego siedzieli Jenerałowie zjene® 
ra lne goS zta bu  iego. W y g l ą d a ł  bardzo zd row o
1 rzeź w o.  Za  nim iechal i ;  6 g w a r d y s t ó w ,  Ma® 
m e l u c y ,  Off icerowie i O b y w a t e l e .  ( Zdaie 
się, iż dawniey sza wiadomość o słabości Ces a- 
rza Napoleona,  któraś my w \wszym JSi z,eGazety 
naszej,na stronnicy gciey umieścili,iest mylna.)

F r a n c y a.
Dn ia  10. Stycznia  mieli Ambassadorowie 

zagraniczni  i Ministrowie aud ye nc yę  u N. 
Króla F r a n c u z k i e g o  i Fami li i  iego,*'

T e g o ż  doia b y ł  Kró l  z Fami l i ią  sw o i ą  
na  operze K a s t o r  i P o l l u x ,  gdzie* go Pu® 
bl iczność z wielkim zapałem przy ięfs .

Kr ól  d a ł  wielką wstęgę orderu legii ho« 
no row óy  Hrabiemu B a r t h e l e m y ,  P ar o w i  
t r a n c y i  i Pr ez es ow i  Jzby  P a r ó w ,  a  miano® 
w a ł  Hrabiego S e m  o n v  i 1 1 e P ara  Frań® 
ę y i ,  i W.  Referendarza ,  Hrabiego V a -  
l e n c e ,  P ara  Fr a n cy i  i Sekretarza Jzby  Pa« 
r ó w ,  tudzież Hrabiego St. V a ! l j e r  Par a  
F ra n cy i ,  Wielkiemi  Urzędnikami  orderu Legii  
h o n o ro w ó y .  Hrabia P a s t o r e t ,  Par  ,Fran® 
cy j  i Sekretarz  J zb y  P a r ó w ,  Hrabia  D a  =
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p o n t  Par  F r a n c y i ,  mianowani  D o w ó d c a m i  
w t ć y ź e  Legi i  h o nor ow ćy .

P od łu g  nowego urządzenia biór Mini- 
s t rostwa  w o y n y ,  płaca ce ln ieyszych w niem 
Urz ędników będzie zmoieyszona,  bo i ą X i ą ż ę  
D a l m a c y i  uznał  za bardzo  wielka .  —  
T r w a  óij ciągle w swoióm mocnym systema- 
cie,  i rozumie ją ,  Je mu się uda p r z y w i ą z a ć  
zupełnie w o v s k o  do Król a  Że  zaś P a r y ż  
daio ton wszystkim P r o w i u c y ó m ,  ściągnął  
w i ę c  do tć y  sto l icy  i w i e y  okol ice więks za  
część w o y s k s ,  które da w ni ey  by ło  pod i " go  
d o w ó d z t w e m ,  a  na które spuścić się może.

Dn ia  30. Grudnia  r. z.  w y d a ł  Król  u* 
' r z ą d z e n i e ,  na mocy którego szpitale w  P a ­

r y ż u ,  L i l l e ,  M e c u  i S z t r a s b u r g u  o* 
brócone  będa na n a u ko w e inj tytuta  dla Le« 
k a r z y ,  sp osob iących  się do s ł u ż b y  woysko* 
w e y .  Rzeczone instytuta utworzonemi  b y ł y  
ieszcze d. 1. S tycznia  i747go  roku ,  lecz pod* 
•zas  re wo luc y i  zniesione zo s ta ły .

Drugie urządzenie Królewskie  za wi er a  
następujące w y r a z y :  , , Ch cą c  N.  Pan zachę-  
c ić  natura lną  skłonność wszystkich  Poddaa 
n y c h  swoich  do s łużby w o y s k o w ó y ,  a  oraz 
zap ew ni ć  w e dł u g  możności  zaciągi  do w o y s k a  
przez dobrowolne  w e rb u n k i ,  przy rze ka  każ- 
d e m u ,  maiącemu potrzebną  zdatonść i obo* 
wiązuiącemu się s ł u ż y ć  przez 6 lat  w  iednym 
a  korpusów w o y s k a , 30 f r ank ów  a a  r ę k ę ,  z  
k t ór y ch  p o ł o w ę  w  czasie w y y śc i a  do korpu­
s u ,  a drugą p r z y b y w s z y  do niego odbierze.  
O p ró cz  tego k a ż d y ,  zac iąga jący  się d o b r o w o b  
n i e ,  o tr zyma Da podróż po 15 ceDtymów za 
ka ż d ą  godzinę <^rogi, a to od g łówn ego  miey- 
*ca  P o w ia t u ,  gdz ie  się z a w e r b o w a ł ,  a ż  do 
tego,  w kt óry m  korpus iego stoi.

W  skutku trzeciego urządzenia,  w y d a n e ­
go  d. 9. S t y c z n i a ,  odc iągać  s>ę będzie od 
peusyi  P r e z e s ó w , R a d có w  i Sęd z ió w po 2 
®d st», z k t óry ch ,  wraz z pensyami  u rz ęd ów  
n i eo s ad zo D jc h  , u tworzony  będzie fundusz 
przeznaczony  na pensve łas kaw e i wsparcia.

Cz łonkami  K o m m i s s y i ,  u tw orzoney  dla 
obl ic ieuia  p r y w a t n y c h  d łu g ów  Królewskich 
zaciągnionych za granicą , m ianowani  są 
R a d c y  Stanu B a 1 a i n v i 11 e r  s , M a l c o r  i 
F o r e s t i e r ,  tudzież Referendarze G a s y i l l e ,  
F a v a r t  de L a n g l a d e ,  B o u i l l e r y  i T a :  
b a r y .

Duchowieństwo Francuzkie ,  niegdyś tak 
potężne w e  Fra oc y i ,  uc zyni ło  niedawno krok 
o  odzyskanie  daw neg o  w p ł y w u ,  będącego 
ty lok rotnie  na za wa d zie  dz i a łaniom Rządu.  
D o w i e d z i a w s z y  się ono,  iż zbl i ża się chwi la ,  
Xv którey. Kró l  ma podpisać  r o z k a z  przeda*

nia niektórych  las ów i dóbr  należących  p r z e d ­
tem do Kościoła we  F ra n cy i ,  które mu te- 
w o l u c ya  zabrała,  a z k tórych pr ze d a iy  do­
chód przeznaczono budgete/n na rok i8>5,  
od obu  Jzb pr zy ję tym,  na spłacanie zale­
głego długu k r a j o w e g o ,  w y s ł a ł o  Deput ac yę  
do Króla  z prośbą,  a by  ten środek nie wz i ą ł  
skutku,  i aby  Król  nie podpisa ł  w  tey  m ie ­
rze rozkazu.  A le  Monarcha  w y s ł u ch a  w s z y  
D e put ac yę  o d p o w i e d z i a ł ,  i i  wedł ug  teraź= 
nieyszego systematu żadne tow ar zy s tw o  du» 
chowne nie może iuź jak ic hko lw ie k  dóbr  
gr u nt o w y ch  posiadać  w e  F r a o c y i ,  i tegoż 
dnia podpisał  roz kaz  przedaży ,  k t ó r y  z a r a z  
rozesłano  przez g oń có w .

Żona Hrabiego D a r u, Intendenta w o y ­
ska,  umar ła  w połogu w 331:im roku żyt,a. 
swojego.  B y ł a  ona matką siedmiorga dzieci ,  
i ż a ł o w a n ą  iest powszechnie dla w z o r o w y c h  
cnot  swoich.  W ie lk a  l iczba zn akomitych  0= 
sób b y ł a  na iey pogrzebie ,  na kt óry ch  czele 
z n a y d o w a ł  się sam Hrabia  D a r u ,  daiąc  
t y m  sposobem dow ód,  że mocna i pobożna  
r e z y g o a c y a ,  nay  w ię ks zym  bólem w ł a d a ć  
może.

N i e m c y .

• Gazeta  B a y  r a y  t s k a  zawiera  następuiący 
list z D r e z n a  pod d, 12. S t y c z n i a : , ,N Król  
S a s k i  znayduie w  obecnern położeniu swo* 
iem n a y  większą  pociechę i uspokojenie w nad® 
zwyczaynecn przywiązaniu  P o d d a n y c h  swoich 
do niego i iego F a m i l i i ;  r o z m a w i a  ón się 
uprzeymie  z ka żd ym  S a s e m ,  który do F r y =  
d r y k s f e l d u  p r zy i e i d z a .  Mioister Hrabia 
E i n s i e d e l ,  k tóry  z n a y d o w a ł  się zaw s ze  
przy boku J. K. M oś c i ,  w y i e ż d z a ł  do Wal-  
kenburga w S a x o n i i ,  z  kąd po krótkim pos 
by c i e  z n o w u  do Króla  po wróc i ł .  O b a d w a  
Brac ia  J. K.  Mości ,  b a w i ą  ciągle w  P ańs twa ch  
Austryackich.

' W  D r e ź n i e  w y s z ł o  u rz ą d z en i e ,  a b y  
m a g a z y n y  w  Króles twie  S a s k i e m  z n o w u  
napełnione zosta ły.

P isma publiczne donoszą z Hannoweru  
pod d. 9. S t y c z n i a ,  iż  o d w o d y  batal i ionów 
t am te ysz ey  mi licyi  kra io wćy  maią się stawić,  
i że korpus m i l i c y y n y  uzupełnionym b y d ź  
ma.  W o y s k o w i ,  będący  za urlopem, powró* 
cić  także m s i ą  do swoich p u łk ów .  Ciprócz 
tego,  przedsięwzięty  będzie zaciąg  do mi licyi  
przez losowanie.

D on os zą  od M e n u  pod d. 1 0 . Sty cznia ,  
iż w c a ł e m  Królestwie  B a w a r s k i ó m  w y b r a ­
ni b y d ź  m aią  n o w i  konskrypcyoniśc i .  S ą d zą ,



»i zaciąg ten ma iedynie s łu ży ć  do u zu p eł ­
nienia w o j s k a  B aw ars ki eg o ,  które przez pos 
przednicze w o j n y  bardzo  się zmnieyszyło.

a
X i ą s t w o  W a r s z a w s k i e .

G a ze ty  W a r s z a w s k i e  pod  d. 24. 
S tycznia ,  nie donios ły  nic nowego z X i ę s t w a  
W a r s z a w s k i e g o .  Zaś pod d. 2g. S t y ­
cznia,  zaw ie ra ją  następujący  a r t y k u ł  z W a r =  
s t a w y :

„ D n i a  13. (25.) b. m-, ia k o  W dzień u* 
rodzin Nayiaśnieyszey  C e s a r z o w e j  Rossyy*  
skiey,  E l ż b i e t y  A  l e s i e j o w n e y ,  w s z y ­
stkie W ł a d z e  w o j s k o w e  i c y w i l n e  s k ła d a ł y  
iv godzinach pr zed południowych  p o w i n s z o ­
wa nia  Jego C es srz e wi co ws ki ćy  Mości  W .  
Xiążęc iu K o n s t a n t e m u ,  po czem seleooe 
o d p r a w i ło  się nabożeństwo «  Kapl icy  Grec- 
kiey.  Wieczorem oświecono miasto,  a swic* 
tn y  bardzo ba l  U J W ,  Fe ldmarsza łka H ra ­
biego B a r k l a y  de T o  11 y ,  u k o ń c z y ł  uroczy­
stość dnia tego.“

R a d a  n a y w y ż s z a  t y m c z a s o w a  Xięstwa 
W a r s z a w s k i e g o  z w a ż y w s z y ,  jż mnóstwo 
zb ie gów  z w o y s k a  P o ls k i eg o ,  p o w o ł a n y c h  
teraz do s w y c h  p u ł k ó w ,  tudzież  zb ie gó w  
R o ss y ys ki ch  u kr y w a  się w  X i ęs t w i e ,  p o n o ­
wi ła pod d. 21. S t y c zn i a ,  względem w y d a ­
nia onychże wszystk ie  przepisy daw neg o  
R z ą d u  Xię stwa ,  l  roz kaza ła  ie iak nayści* 
ś ley  dopełniać.

Ogłoszono  takoż  ze st rony  R o s s y y s k i e y  
roz kaz  dzienny,  mocą którego zalecono nay- 
s u r o w i c y  wszystk im W o j s k o w y m  Ross yy-  
skim,  a b y  tak podczas pochodu , iako też 
i na kwaterach  nay moc ni eys zą  od ognia z a ­
c h o w y w a l i  ostrożność.

G aze ta  P o z n a ń s k a  z a w i e r a  następu­
jące  a r t y k u ł y  z P o z n a n i a  pod d .  r8- i 
go. Stycznia  :

W  t yc h  dniach o b i ą ł  W.  Major i Ka- 
wa le r  N i k o l  e f f  Urząd D o w o d c y  w mieście 
tuteyszem,  na mieyscu W .  Pod pu łk ow nik a  i 
K a w a le r a  K o l e ń ,  który  piastując od poi  
czątku  miesiąca L is topada  r. z. ten stopień 
z c h w a ł ą  d la  siebie i pożytk iem dla  miesz ­
ka ńc ó w miasta,  przy oddaleniu się z niego 
zabiera z sobą ich z serca pochodzące  ż y ­
czenia.

Od: dnia 12. m. b.. ro z p o c z ą ł  się tu 
przechód w o y s k a  Rossyyskiego ,  ‘Polskjem 
zwan eg o,  będącego pcd naczelućm d o w ó d z ?

em J-W. H ra bi  B e n  n i g z e n a .  Rzeczone 
go dnia stanęły tu dwie kompanije Iskkiey

artyleryi  Nro 43 i 44> pułki  K o z a k ó w  A  n - 
d r e a n o w a  g ,  i S a a m s s e w a  2. Dnia  
13 pułki  Kozackie  T u r e z y n n o w a  1 ,  R a -  
d y a n o w a  2, P ł a t o w a  5,  i Uralski  5 t y .  dnia 
14. kompaoiia p i ionierów O r ł o w a .  Do ia  1-5 
kompaniia  b a t e ry y n a  Nro . 38 i ko mpani ia  kon= 
uey arty teryi  Nrc.  3. Dnia 16 hompani ia  piio- 
uierów H  e t s z a ,  kompani ia  pi ionierów 
S z w i t s z a  i koropaoi ia  saperów S z w i t s z a .  
Dnie  J7 kotnpaniie b a t e r y j n e  Nro.  48 i 49, tu* 
dzież pułk p iechoty G  a 1 1 i c z a.  Dn ia  18 
kompaniia lekkiey  ar ty l lery i  Nro.  26. T e g o  
doia p r z y b y ł y  także  S z t a b y  J W W .  Jenera,  
ł ó w  Poruczników M a r k o w a  i C z a p l i c a .  
Ostatni  dziś l«b iutro tu spod zie wan y.  Ju­
tro przyc iągnie  tu 27017 pułk  s t r z e l c ó w ,  li* 
cz ą c y  4 s t a b o w y c h , 53 niższego stopnia Of- 
f i cerów,  2,585 ludzi  i 200 koni,  tudzież 3 kom* 
paniie er iy l leryt ,

R o s *s y  a.
P os e ł  P e r s k i ,  iad ą cy  do P e t e r s b u r ­

g a ,  p r z y b y ł  d. 11 (23) Grudnia r. z. do mia-* 
sta M o s k w y ,  gdzie go z  należnemi godno* 
ści iego honorami  przyię.to.

W  Gubernii  P o d o l s k i e j ,  mieście W i n* 
n i c y ,  o tw orz ono  roku zeszłego uroczyście 
G i m n a z y u m ,  W  którem d a w a n e  sa nauki  
t y m  s.amymtrybem,  iak w Giranazyum* K  r z  e* 
m i e n i e c k i e ro.

Rozmaite W iadom ości.
U m a r ł  oieda wno  w B u d t i e  ( w  Węgrzech)  

Soletni człowiek naz wisk iem F a  l k ,pamiętny  z 
powodu losu sw ego  i szczególnie jszego  sposo­
bu życ ia .  P r z y b y ł  ón przed 4oma laty i a k o  
ubogi wędrujący  czeladnik stolarski z T y r o *  
rolu do B u d y ,  a teraz z o s ta w i ł  po sobie 
300,000 Zł. Ryńskich  maiątku  w  d o m a c h , 
win nic ac h,  ł ąk a ch  i t. d. Uniwersa loymi  
dziedzicami j,s.padku po  nim pozostałego,  są  
w d o w y  i sieroty po  poleg łych na w o y n i e  
W o j s k o w y c h .  O p ró cz  niektórych z a p i s ó w  
na  pobożne cele, za p i s a ł  także 25 Z. R .  sio­
strzenicy s w o i ć y ,  która mu 30 lat  gosptidar* 
s two  prowadzi ła .  W szystk ie  wina w p i w n i ­
cach iego są popsute ,  poni ew aż  n ikomu 
k luczów oie powierzał .  W sz y s t k ie  domy ie- 
go  częścią nieukończone,  częścią  potrzebuiące 
n a p r a w y ,  a góra w  mieszkaniu iego iest na­
pełniona zbutwia łemi  sukniami ,  na które u*- 
bogim ludziom p o ż y c z a ł  pieniędzy.  S y p i a ł  
z a z w y c z a y  na sofie w y p c h a n e j  s ł o m ą ;  ras 
ty l ko  na tydz ień  czesał  się i gol i ł ,  nigdy zaś- 
Die u m y w a ł  się;  bieliznę i spodnie wtenczas- 
dopiero odm ienia ł ,  gdy  się iuż roz la tywały . -


